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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Zjednoczone Stany Ameryki pćłnocney.

Dnia i6 g o  Listopada rozp oczęty  się po
siedzenia KoDgressn. Zagaiło ie  poselstwo P re 
zydenta J a m e s - M  o n r  o e. W yn urza  w niem 
naprzód radość swoię i powinszowanie z powodu 
kw  tnącego stanu handlu Amerykańskiego, obfi
tego tegorocznego nrodzniu i powiększenia do
chodów k ra io w y ch ,  a potem tali mówi o sto
sunkach z  obceini Krajami : „ Z  pow oda kou- 
ozącey się w przyszłym miesiącu Lipcu nmowy 
Łan diow ey z  A n g l i i ą ,  i  z  w zg lę d u ,  iż  uła
tw ien ie  wszystkich w tey mierze przedmiotów 
d łu g iego  wyciąga c z a s n , postanowiono, aby 
wspomniona omowa trwała ieszcze naymniey 8 
lat. Co się tycze  układów z  II i s z p a  n i i  ą, by-  
naymniey się po ostatniem posiedzenia -Kon- 
gressu nie posunęły ; wszystko ieszcze  iest tak, 
iah b y ło  d a w a ie y ;  na granicach F l o r y d y ,  
i n d y i a n i e  popełniają ciągle nay większe b e z
prawia względem mieszkańców’ Zjednoczonych 
S tan ó w ; H i s z p a n  i i a nie może tain otrzymać 
s w oiey  w ł a d z y , która się tylko w  szczupłym 
obrębie murów P e n s s k o l i  i  S t . A u g u s t i u e  
rozciągała. Awanturnicy z  różnych oholicuni-  
kaiąc sprawiedliw ey k a ry ,  i zb iegli  niew olni
c y ,  znaleźli tam przytułek. Rozm aite h o rd y ,  
z  iedney strony nie uznaiąc władzy Hiszpau- 
s-hiey, a z drugiey zasłonieni niby  to granicz
ną liniią , zgw ałcili  nasze prawa, z&kazuiące 
wprowadzania n iew oln ik ó w , przez przemyca
n ie  towarów przynieśli uszczerbek dochodom 
naszym , i l iczn e bezprawia względem spokoy- 
nych naszych ziomków , popełnili.  Napadnię
cie  wyspy A m e l i i  w roku zeszłym przez lóo  
awanturników , i słabe nadaremna usiłowania 
H i s z p a n i i  w odzyskania tey wyspy, w idoczT 
nie przekonywnin , iż władza Hiszpańska w ta
mecznych okol cacli zupełnie upadła. Zebrani 
tam awanturnicy zagrażali handlowi Amery
kańskiemu i  innych Narodów , a dla wzmoc
nienia s ię ,  weszli  w związki z  I n d y  ł a n a mi * .  
zt«d powstała .saczególniey w oyaa nasia a In -

d y i a n a m i  S e n r i n o l  s k i  mi. N i e  daw szy 
H i s 'zp an i i a żadnego wynagrodzenia ziomkom 
naszym , mogła odstąpić F l o r y d y ,  która iey  
dziś żadnego pożytku nie pr-zynosi. W ie  do
brze I l i s z p a n i i a ,  i ż  inne Mocarstwa p rzy 
zw oic ie  ich wynagrodziły. P rzyia iń  i u ległość  
ma swoie granice , których przestąpienia niczern 
usprawiedliwić nie można, N ie  mogła H i s z- 
p a n i i a  dopełnić obow iązków swoich w F l o 
r y d z i e ,  i poskromić bezpraw iów  zagranicz
nych awanturników i  dzikich l u d z i , którzy nam 
tyle  szkodzili. Prawo własney obrony n ig d y  
nie sstaie. Jest nayśwjętszem tak dla Naro
dów , iak prywatnych osób. Trzeba było ko
n ie c z n ie ,  aby Zjednoczone Stany zaięły w y 
spę A m e l i i ą ,  co też nastąpiło. Gubernator 
Hiszpański w P e n s a k o l i  wspierał napady 
I n d y i a n  na kraie Z j e d n o c z o n y c h  S t a 
n ó w ,  opatrniąc ich w żywność, i  potrzeby wo- 
ienae. Mimo t e g o ,  Z j e d n o c z o n e  S t a n y ,  
skłonne zawsze do p o k o iu ,  nakazały oddać 
P e n s a k o i ę  H i s z p a n i i ,  skoroby się k o zg ło 
sił z  należyteun pełnomocnictwem d e  iey. ode
brania. Miano ż«kże oddać S t .  M a r k s , ,  cho
ciaż to mieysee leży  w środku krain I n d y i a n ,  
skoroby H i s z p a n  i i a  posłała tain. dostateczną 
osadę. N ieprzyjacielskie postępowanie W i e l 
korządcy Hiszpańskiego skłoniło Jenerała J a ck- 
s o n a  do przestąpienia danych mu rozkazów;: 
było to skutkiem potrzeby ,  którą podane Kon- 
gressowi pisma , usprawiedliwią. Złożone tak 
że  będą pod rozslrzygnienie Kougressu pisma 
w sprawie przeeiw ko A n g l i k o m  A r b  u-t k n o t  
i A r t n b r i s t e r .  W o y n a  dom ow a, trwająca- 
tak dawno między H i s z p a n i i ą  i Prowineyia- 
mi iey p.ołudnśowo-Atnerykansk'ieini, nie ustała 
ieszcze , ani prędkiego iey końca spodziewać 
się można. W ysłan i tam nasi Kcmmissarze po
dali rapporta o stanie, rzeczy  , które będą po
dane Kongressowi. Ppkazuie się z  nich , i i  
Rząd w B u e n o s - A y r e s  ogłosił niepodległość 
swoię od Lipca 1816 roku , i i  toż samo stało 
się  w Prow incyi C h i  l i ,  która się ściśle z  
B  u e n  o s - A  y r e s  połączyła ; iż V e n e c u e ! *v 
ogłosiwszy podobnież n iep od legło,ę ,  p row ad zi
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w oynę, dor.naiąc niestałości szczęścia, i źe  in
n e  P ro w in cyie  po łu d n iow cy  Ameryhi , w y law 
sz y  M o n t e - V i d e e  i okolice na wschodćim 
brzeg u  rzeki la  P l a t a ,  zaięte przez Portu 
g a lc z yk ó w , cnayduią się ieszcze w mocy H i s z 
p a n i i ,  lc b  w pewnym stopniu pod wpływem  
iey  zostają. Z  okolniha podanego przez Mini
strów Hiszpańskich sprzymierzonym Mocarstwom, 
wi d a ć ,  iż  też  Mocarstwa przyięły pośrednictwo 
między H i s z p a n i i ą  i Prov ncyiaini iey w 
p o łu d n iow ey  A m e r y . c e ,  i że  sposób tego po- 
średnietwa miał bydź ustanowiony w W rześniu  
na Kongressie Akwizgrańskim. Z e  wszystkiego 
atoli okaznie s ię ,  iż to pośrednictwo miało 
nastąpić przez  oświadczenie dobrey ch ęc i,  nie 
zaś przez użycie siły zbroyney. Z  tem więk
szą radością oświadczam, iż  siła zbroyna me 
b ęd zie  użytą , bo taki krok o d p o w i a d a  bardziey 
sp raw ied liw ości, i razem czyni nadzieię pręd
szego ukończenia tey w o y ry .  Z j e d n o c z o n e  
S t a n y  nie zmienia dotychczasowego postępo
wania sw ego w tey woyDie. Zostaią ciągle w 
zw iązkach przyjaźni i pokoiu z F r a n c y i ą ,  
R o s s y i ą  i inneini Mocarstwami." —  W  koń
cu wystawią Prezyden t piękny obraz stanu kra- 
iow ego. D ochody skarbowe wynosiły w.pierw 
szych 9 miesiącach roku bieżącego 17 miliio- 
b ó w  dollarów , a przy końcu roku pozostanie 
zapasu 2 miliiony.

Gazeta K u r y i e r  A n g i e l s k i  umieściła: 
„Am erykanie północni zw rócili  uwagę na han
del fu tram i, który prowadziemy-tak szczęśliwie 
z  Indyianaroi .wolnymi. Jaden z dzienników 
Amerykańskich t w ie r d z i , że  towarzystwa H u d- 
s o n b a i  i P  ó ł  n o c n o - Z  a ch o d n i e połączyły  

- s i ę  teraz pod Lordem S e ł k i r k e m * ) ,  którego 
polityka nadać .ma now e życie wspólnym przed
sięwzięciom tych obn towarzystw. S ąd zą .tak 
ż e  ryw ale nasi teraz , kiedy bandel zro b ił  się 
ważnym, że  z  wjększem nierównie prawem przy
należy ón dla ich osady S t. L o n i s .  IVam się 
w y d a ie ,  że  tw ierdzenie to zasadza się bar
dziey  na chęci zyskn aniżeli przesadzania s,ię 
nawzajem. Amerykanie północni czynić mogli 
to samo, co my czyniliśmy, ale nie powinni pra
gnąć tam zb ioru , gdzie  my zasiali. —  W e 
dług  gazety W a s s y n g t o ń s k i e y ,  zawarty 
został w S. L o n i s  układ między Kommissarza- 
mi Amerykańskim a Imlyianami A r k a n s a s k i -  
m i i £ ) D a d o d a g u i o s k i m i  ( w  L u i z y i a -  
ni  e ) , wskutku którego Indyianie' odstępują

*) Tym czasem  naynowsee gazety L o n d y ń s k i e  
don oszą, że L o rd  S e l k i r U  z rodziną swoią 
p rzy b y ł do L i v e r p o o l u .

Zjednoczonym  Stanóns prawa do ziemi leżącey  
na południe od rzek' Ar k a ns a s * ?  —  P rezy
dent zadaie sobie w ie le  pracy w peiednanm  
dwóch stron nictw , na którę mieszkańcy Z je
dnoczonych Stanów dzielą się z zaciętością ,  
inko t ona  F e d e r a l i s t ó w  i D e nj o k r a t ó w, 
(dawniey nazywano ich myślącymi po Fran
cuzka i po Angielsku). 'Słychać ta k ż e , że  P re
zydent skłonić się miał do planów P. C I a y, 
górliw ego  obrońcy nznania niepodległości A- 
m e r y k i  p o ł u d n i o w e y .  P.  C l a y  wsławił 
się przed kilkn laty oświadczeniem , iż nieży- 
czy sobie doczekać się pokoiu z A n g l i i ą ,  
dopóki cały ląd Ameryki północney, niebędzie 
odebrany potędze Angielshiey. Tymczasem P. 
C l a y  który podpisał także traktat G a 11 d a w- 
ś k i  inko P e łn o m o cn ik ,  nawrócić się miał W 
tey mierze do uiniaThowańszych widoków."

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

W  obrazie politycznym, utnieszozon ym vr 
numerze 6tym gazety  naszey namieniono iest
0 w ypraw ie z e 1 strony jftządn Hiszpańskiego 
przeciw ko osadzie Francuzkiey nad rzeką 
S. T r o y c y  w Pr-jwincyi T e x a s .  —  O tey 
w ypraw ie zawiera wiadomość poniższy 1 s 't p i
sany przez iednego z tamecznych osadników : 
„ W ic e - K r ó l  N o w c y  H i s z p a n i i  Don R uez 
de A . p o d a c a  zagraża spokoyność osady na
szey. S łysze liśm y, iakoby miał zebrać 1000 
ludzi woyska Hiszpańskiego i tyleż Ind^ianów, 
Da których czele  uderzyć ma na nas ieden z  
Jenerałów i e g o ; lecz  mamy także Indyianów 
sprzymierzeńcami. W ybudow aliśm y znowu da
wny zamek, który teraz iest w uależytym sta
nie obronnym. Mamy podostatkiein amunicyi, 
ale zbywa nam na ży w n o śc i;  częstokroć- uiu- 
sieiny żyć tylko ,zwierzjrną , którą upoluiemy
1 rybami klóre ułowiemy , i żywność tę .ąsia- 
dóm naszym walcząc odbierać, Mamy w osa
dzie naszey 400 ludzi dobrze n zb roio oycb , i 
gotow ych opierać się naydzielniey. Masny t y l 
ko dw ie kobiet przy  sobie, Panią J e a n n e t i 
córkę Jenerała R i g a u d a i  obie są wzorem 
odw agi i rezygnacyi. —  W łaśn ie  dowiaduie- 
iny się, że  W ice-Król żądał z  H a w a n n y  w y 
siania slopu i kilkn innych okrętów woiennych, 
które otrzymał , i które obiegnąć nas maią ze 
strony morskiey.. P o ło że n ie  nasze iest nad/r 
k rytyczn e; z tern wszystŁiem spodziewamy się 
pokonać wszystkie przeciwności, osobliw ie gd\y 
nas nie opuszczą ,nasf przyiaciele Europeysey 
i Amerykańscy.

l ist pisany z C u r a c a o  pod d. 22. P aź
dziernika donosi o zaszłey p otyczce  na wzgo-
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t z u  L * ' g n » y r y  między Hiszpanami a  powstań
cami, w którey Hiszpanie pobuynii bydź mieli. 
Zamiar B r i o n ,  aby odciąć okręty Hiszpań
skie płynące od L ' « g n a y r y ,  nie poszczęścił 
się. —  Ponoszą z» V a l p a r a  i s o  o wielkich 
usiłowaniach , aby siłę uiorshą niepodległych 
przyprew adzić wkrótce do stann wyroszenia 
po d  żagle. W ypraw a ta płynąć ma naprzeciw 
eskadry spodziewaney z H i s z p a n i i  a prze- 
znaczoney do P e r u ,  o’ którey od czasu n- 
cieczki okrętu p rzew ozow eg o  T r y n i d a d  nie 
n a  wcale dalszycb wiadomości. Jenerał S. M a r 
t in  pro)wadzić chce woysko swoie lądem 
przeciw ko L  i B> i e. —  P rzyb yc ie  Jenerała. R e 
n o  v «1 e  s do n o w e g o O r 1 e a n n dało powód 
d>i mniemania, że  w czasie pobyto sw oiego 
w A n g l i i  ułożył plan z M a c - G r e g o r e m ,  
aby z woyshiem zaciągniętym w A n g l i i  wpaść 
do N o w ć y - G r e n a d y ,  i zaprowadzić tam 
P.-ąd niezawisły od Rządu WenecueJańskiego. 
M niee aią że  A u r y  będzie z nimi działać 
wspólnie", i że  dla tego zaiął wyspę S. K a 
t a r z y n  y i tamże się o k o p a ł ,  aby wyspa ta 
służyła przyby waiącyro coraz woyshóm za miey- 
sce zgromadzania się.

H i s z p a n i i  a
O wypadkach M adryckich, o htórych w 

przeszłym numerze gazety Haszey umieścili
śmy wiadomość czerpaną z gazety. Korrespou- 
denta W arszawskiego , nie donoszą wcale nic 
in c e  pisma p u b l ic z n e , l e c z  zswieraią poniż
szą wiadomość, datowaną z I r  u n u dnia i 5go 
G rudn ia: „Kilkanaście oddziałów woysha, skła
dającego część osad N a w a r r y  i B i s h a y i  
udało się przed kilkoma dniami do Prow incyi 
l a M a n c b a ,  gdzie  pchynalą  liczne bandy 
rozbóyników. Miasteczko T e m b l e q o e ,  jedno 
z  nayludnieyszych w okolicy taj^eczney otrzy- 
incć ma osadę, złożoną z kilku oddziałów p ie
choty i iazdy. Kilka oddziałów lekkiey  pie
choty udało się do K a r o l i n y ,  osady w S i e r 
r a - M o r e n a ,  z a ło żo c e y  za K a r o l a  I l l g o , a 
eiągnącey się przez pasino gór nad gościńcem 
z M a d r y t u  do R a d y  s u .  Miasteczka O c c a- 
u a ,  o 2 mil od A r a n j u e z ,  tudzież T o l e d o  
o 14 mil  od M a d r y t u  p o ło ż o n e ,  otrzymały 
podobnież załogi w oysko w e, które bronić ma
rą okolic tamecznych, zatrwożonych niedawno 
pokazaniem się bandy przemytników i zb iegów  
w o y s k o w y c h .—  Słychać, że  z podwojoną g o r
liwością pracuią nad w yp raw ą, która w yp ły
nąć ma z K a d y s u  w pierwszych dniach mie
siąca Lutego. Jenerał Hrabia A b i  s h a 1 (0'J)o- 
n e l l ) mianowany iest niezawodnie W ice-K ró-  
lein Peruwiianskim i Chilijskim. Muóstw»

O fficerów  b e z  s ła łb y  zostających , pokładaiąft 
zupełną ufność w talentach i czynności tego 
W od za,  pragnie służyć pod rozkazami icgo, 
i wybrał iuż wielu  z nich , częścią dla umie
szczenia w woyshu, którem dow odzić b ę d z ie ,  
ezęścią iako nadliczbowych do czasu p r z y b y 
cia do A m e r y k i ,  gdzie  ich talenta i dobre 
cbęci z  pożytkiem dla O yczyzn y  użytemi bydź 
mogą. —  Zaślubienie X iężn ic zb i  Neapolitań- 
skiey z  Infantem Hiszpańskim Don F r a n c i 
s c o  d e  P 'a n l i  nastąpić ma w  p ierw szych 
tygodniach miesiąca L utego  “

F r a a c y i a.
Zmiany zaszłe w Ministeryium Francuzi e n  

nie podpadaią inż żadney wątpliwości. M o n i 
t o r  z dnia 3o g a  Grudnia mnieścil w tey mierze 
trzy rozporządzenia K ió le w s k ie z  dnia 29go te
g o ż  samego miesiąca. Mocą pierwszego przyięte  
iest z łożen ie  nrzędn ze strony X ięcia  R i c h e -  
Ii  e u iako Prezesa Rady Ministeryialney i M in i
stra Sekretarza Staną w Departamencie spraw za
granicznych, a X ią ż e  ten mianowqńy Ministrem 
Stanu i Członkiem tayney Rady Królewskiey ; —  
mocą drugiego rozporządzenia, przyięte zostało 
z ło żen ie  nrzędu ze strony P P .  L a i n e , Hrabiego 
M o l e  i R o y ,  iako Ministrów spraw w ew nętrz
nych, marynarki i przychodów, oni zaś ftianowani 
podobnież Ministrami Stanu i Członkami tayney 
Rady Królewskiey. Macą trzeciego rozporządze
nia, M argrabiaD e s s o l l  e Par F r  an c y i  miano
wany iestMinistremStanu iMinistremSekretarzein 
Staną spraw zagranicznych, tudzież Prezesem  
Rady M inisteryialney; P . de S e r r e ,  Człenek 
Izby D e p u to w a n y c h , Ministrem Sekretarzem 
Stanu w Departamencie Spraw iedliw ości; l lrr  
bia d e C a z e s ,  Par F r a a c y i , Ministrem Sekre
tarzem Stann w Departamencie Sprawy w e w n ę
trznych; Baron P o r t a l ,  Członek Izby D eputo
w anych, Ministrem Sekretarzem Stanu w D epar
tamencie Marynarki, a Baron L o n i s  Członek 
Izby D epuiowanych, Ministrem Stano w D epar
tamencie przychodów . Tem  samem rozporzą
dzeniem zniesione zostało Ministeryium Peliey i.

K r a b ó w .
Na sessyi Seymn dnia 19. Grudnia J W .  

Jan D r a k ę  czytał uwagi w materyi podatko
wania, które Izba do Senatn odesłała. Poczem  
wniesiono proiekt do prawa przyśpieszającego 
cywilizaoyią mieszkańców wyznania Moyżeszo- 
wego, z  dozwoleniem trzymania do osobistych 
nslng Chrzesciian eboiey  płci , z  pownemi o- 
graniczeniami. Izba jednomyślnie w prawo 
go  zamieniła. —  Na sessyi dnia a ig o  ro z
maite wnioski o szpilkowania przez Ż yd ów  o-



desłała Izba do Senatu. wrifc: a rtoodyfikacyiami 
proiektn ,  co  do urządzeni* wolności h a n d lu , 
ustanowienia R ady handlowey i  G ie łd y  hapiec- 
kiey. —  Na sessyi dnia 22go z. m. po wuie- 
•ieniu kilku mniey ważnych proiektów, Sekre
tarz seymowy odczytał od ezw y od rządzącego 
Senatu nadeszłe. —  D a le y  odczytał Sekretarz 
o d ez w ę Senatu udzielaiącą Izbie wiadomość 
odebraną od J W . Z  a r  z e  c k  i e g  o R adcy  .Stanu 
R ezyden ta  i  Ronzula jeneralnego N. Cesarza 
wszech Rossyi, Itróla P o ls k ie g o , w przychyle
niu się X ię c ia  Namiestnika Królew skiego w 
Królestw ie Folshiem do obmyślenia środków 
ulatwiaiąeych Obywatelom tuleyszokraiowyrn 
stosunki z mieszkańcami tego Królestwa , co 
do czynności aktów dobrey woli zach o d zące ,  
z  załączeniem stosownego proiektn do prawa. 
—  Izba prawodawcza z  n a y Z y w s z a  w dzięczno
ścią i uczuciami p r z . y i ą w s z y  oświadczenie do- 
stoynego R z ą d u  K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o ,  ulatwia- 
iace  stosunki mieszkańcom obu kraiów, proiekt 
w  tym celu przez r/.ądzący Senat nadesłany ie- 
dnomyślme w prawo zam ieniła,  które iest tey 
o sn ow y: Art. i .)  Akta przed Notaryuszami
Królestwa P olskiego  zawierane tak w mieście 
K r a k o w i e  iak i ieg o  O k rę g u ,  mieć będą 
moc exekucyyną. Art. 2.) Ustawa ninieysza 
stanie s i^  obowiązującą od dnia ratyfikacyi u- 
hiadu z  strony Rządu Królest wa Polskiego , 
zaręczaiącego zupełną wzaieinność co do aktów 
przed Notaryuszami wolnego miasta K r a  k o  w a 
i  iego  Okręgu zawieranych , do czego Senat 
rządzący potrzebne poczyni kroki. —  Na ses
sy i  dnia 2ógo Izba prawodawcza zamieniła w 
prawo większością g łosów  , proiekt o zniesie
niu M o r a t o r i n r a ,  a Jednomyślnością, proiekt 
o władzy Sędziego w podziale kapitałów na ra
t y . —  Na sessyi dnia 24go niektórzy R ep rezen 
tanci odczytali uwagi swoie nad obrazc.n sta
nu krain , wniesionym od R eprezentacyi naro
d o w c y  przez delegow anego Seuatora J W .  
K u c h c i ń s k i e g o .  No odioczoney z powodu 
świat do dnia 23go sessyi, Konnaissyia Seyrno- 
wa skarbowa w zdańey opinii przeciwną była 
bilku projektom przesłanym od Senatu, a szcze- 
góln iey  co do ustanowienia podatku czopow e
g o  wieyskiego. —  Następnie Sekretarz odczy- 
te ł  odpowiedz Senatu wględem podatkowania, 
daley  zaś po liilku głosach w teyae inateryi, 
drugą odpowiedź Senatu względem żądanych 
p r z e z  Izbę modyfikacji w proiehcie urządza
jącym Lam.zta, rzemiosła i professyie, do któ
rych  się  Senat nie skłonił, le cz  proiekt zw ró 
c i ł  do przyięcia lob odrzucenia. —  Na sessyi 
dnia 29gn J W . J X .  D u b i e c k i  zabrał głos 
vi l e j ż e  laateryi, który Izba do swey Komuais-

syi praw odawczey odesłała. N akonicc odczy
tano reskrypt* Kommissyi organizaeyyney i  
N . Cesarz* A l e x a n d r a  względem b u d że tu ,  
z których to reskryptów ostatni iako nadający 
Izbie prawo stanowienia ,  do Kommissyi Sey- 
raowo-Skarbowey odesłano.

Dnia 3o. Grudnia Rząd R zeczp osp oli ley  
Krakowskiey dał audyiencyią J W . Emanuelo
w i Baronow i L i p o w s h i e i n u ,  Radcy guber- 
nialnem u, R ezyden tow i pełnomocnemu i Kon- 
zu low i jeneralnemu z strony N. Cesarza A u- 
s t r y i ,  do Rzeczpospoliley  Krakowskiey wysła
nemu, który składaiąc list w ierzyte lny  własno
ręcznie od N. Monarchy p o d p is a n y , oświad- 
• z y ł :  ile sobie w iń sz u ie , iż  upoważniony od 
N. Cesarza i  Pana sw oiego  dopelaiaiac rozka
zów  J e g o  przy Rządzie wolnego Miasta K r a 
k o w a ,  "będzie miał sposobność okazywania 
Lraiowi temu przyjaznych c h ę c i,  i  osobistego 
szacunku ku mieszkańcom Jego p o w z ię te g o ;  
na co z strony J W .  Prezesa Senatu odebrał 
odpow iedź; iż  w y b ó r ,  o którym Senat z ło żo 
nym listem wierzytelnym uwiadomionym zo- 
staie, poprzedziły  życzenia mieszkańców R zecz-  
pospolitey Krakowskiey powodowane znajomo
ścią osobistych przymiotów M ęża, który przez 
dosyć długi przeciąg c z a s u , cząstkę W ła d zy  
administracyyney w ościennej- P row in cyi pia- 
stuiąc , umiał sobie pozyskać serca obywateli , 
zarządowi Jego podległych. Zdarzenie więc 
to poczytuie sobie -za dowód znakomity łaski 
wspaniałomyślnego Protektora tey krainy, pra- 
gnąe ażeby wdzięczność , którą z tey okolicz
ności oświadczyć N . Monarsze imieniem Se
natu ma sobie za obow ązek ,  mogła bydż do 
Tronu Jego  zaniesiona.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W arszawy d. 29. G rudnia . —  Za nny- 

wyższym  rozkazem , stosownie do decyzyi 
N. Cesarza Jegomości i K ró la ,  wchodzi w 
służbę i umieszczony zostpie w j e ź d z i e : Z 
woyska W irtem bergshiego , J en era ł-P o ru ez n ih  
X ią ż e  Adam de W i i r t e m b e r g ,  w stopniu 
Jenerała b r y g a d y , z przeznaczeniem na D o 
w ódcę brygady 2giey d y w iz j i  ułanów.

W  dniu 28. Grudnia zszedł z tego ś w ia
ta w, 23cim roku ż y c ia ,  W .  Alexan<ler K o s -  
s e c k i  W ic e  - Referendarz , z nayczoljzym  ża
lem familii, kollegów  i przyiacioł.

Od d. sę.Grud.r.z. dod. 2. Styczn.r.b. przeda- 
wano na targach w W  a rsz.a w  i e i  na P r a d z e ;  
korzec pszenicy po 28 do /jo ZP. ; Z y t a , 
po 19 do 21 1/2 Z P . ; Jęczm ienia, po 10 do 
16 Z P . ; Owsa," no 9 1/2 do 10 1/2 Z P . ;  jGrochu, 
po 20 do 24 Zp.


